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I .
R O Z B R A T  M IĘ D Z Y  S P O Ł E C Z E Ń S T W E M  a SZ K O Ł Ą  

I  JE G O  P R Z Y C Z Y N Y .

(Ciąg dalszy.)

Przestańmy więc nawoływać i wyrażać ży
czenie, aby profesorowie starali się zbliżyć się 
do młodzieży, nawiązać z nią serdeczniejsze sto
sunki, występować wobec niej w roli starszych 
przyjaciół, bo to jest w obecnych warunkach 
niemożliwe, lecz starajmy się to zadanie profe
sorom ułatwić i umożliwić przez zmniejszenie 
liczby tych, do których profesorowie zbliżyć się 
mają. Przykład wyjaśni, o co mi chodzi. Jeżeli 
np. na jednego profesora w zakładzie wypada 
U . uczniów, w takim razie profesor ten może 
urządzać z uczniami wspólne spacery, wycieczki, 
Zabawy itp. bo to nie sprawi mu trudności: on 
tych 11 uczniów może mieć zawsze na oku, 
koło siebie, może, czy to na spacerze, czy to 
przy zabawie, słyszeć każde słowo, widzieć ka
żdy ruch, nie na to, aby karać, lub upominać, 
lecz aby poznać usposobienie każdego z nich, 
a następnie wpływać w odpowiedni sposób i po
uczać; ale jeżeli profesor jeden ma do czynie
nia z 25. Uczniami, to już ich jest zbyt wielka 
liczba i profesor mimo największego wysiłku 
nie może ich np. na spacerze mieć — że tak 
powiem —  w ręku, nie może zajyobiedz różnym 
ekscesom i wybrykom nieodpowiednim, choć czę
sto niewinnym.

Solą w oku społeczeństwa dzisiejszego są 
także mundurki szkolne. Przypisuje się im ró
żne zbrodnie, jak wyrabianie serwilizmu itp. A 
mnie się zdaje, że dziś mundurki nie wyrabiają 
już żadnego albo prawie żadnego wpływu na

młodzież: ani w dodatnim, ani też w ujemnym 
kierunku. To, co mundurki —  wbrew nadziei 
ich twórców — zrobiły, dokonało się już dawno, 
bo w pierwszych zaraz latach po ich zaprowa
dzeniu. Na tern skończyła się rola mundurków. 
Co to było i jak podziałało na młodzież: doda
tnio czy ujemnie?

Skutek zaprowadzenia mundurków był obja
wem dodatnim, a mógłby się byl stać nawet 
bardzo dodatnim, gdybyśmy byli go przeczuli 
i odpowiedni kierunek temu objawowi nadali. 
Mundurki bowiem, których celem — jednym 
z wielu innych zamierzonych przez władze —  
było zatarcie różnicy stanów, celu tego nie osią
gnęły, ale spełniły inny cel — o którym wła
dze nie myślały —  mianowicie: złączyły mło
dzież wszystkich szkół średnich w kraju w wiel
ką zbiorową jednostkę. Przed zaprowadzeniem 
mundurków młodzież gimnazyalna nie myślała 
wcale o zespoleniu się, o wzajemnej wymianie 
myśli, o „zestrzeleniu duchów w jedno oguisko", 
bo nie było żadnego zewnętrznego czynnika, ża
dnego znaku, któryby j>] nakazywał, że ona 
jest jednością.

Jeżeli młodzież zawiązywała jakie stowa
rzyszenia, obejmowała niemi tylko jedon zakład 
naukowy; młodzież innych zakładów była jej 
obcą, obojętną. Po zaprowadzeniu mundurków 
spostrzegła młodzież szkół średnich, że stanowi 
jedno ciało, jedną korporacyę, mającą swój od
rębny strój, jako oznakę zewnętrzną i zapra
gnęła organizacyi, zapragnęła skupienia się pod 
jednym sztandarem, aby dążyć do wspólnych 
jej ideałów.

Trzeba było postarać się o to, aby na tym 
sztandarze widniał orzeł biały, a wszystko by
łoby dobrze. (Odn.)

Kronika tygodniowa.
Wspólny opłatek w  Sokole.

Z  inicyatywy W ydziału tu t. polskiego, gim nasty
cznego Towarzystwa „Sokół", urządzony został w dniu 
13. stycznia b. r. wspólny opłatek, w którym —  po- 
inimo urządzonego w tymże samym dniu przez W ydział 
K asyna pzwszechnego zebrania towarzyskiego, wzięło 
Udział 65 osób. U derzającem  jest, że W ydział K asyna 
pow. w skład którego wchodzi połowa członków Sokoła 
Urządził w tym dniu wieczornicę, podczas gdy do urzą
dzenia takich zebrań w K asynie każda inna sobota się 
Uadaje.

Z  pełnem uznaniem wyrazić się tu  muszę o ini- 
cyatywie obecnego W ydziału Sokoła, który zrywając 
Z dotychczasowym zwyczajem zapraszania na podobne 
Uroczystości wyłącznie tylko d r u h ó w ,  tym razem także i 
ich rodziny do współudziału w tradycyjnym  obchodzie 
zaprosił.

 ̂ N ie chcąc głębiej zastanawiać się na przyczyną, 
która także młodszą brać sokolą skłoniła do bardzo m a
łego udziału w opłatku sokolim, w każdym razie wy- 

zaznaczA  że w °h ec możności wyrównania 
ja ichkolwiek pretensyi i otrzymania satysfakcyi na naj- 

em K a in em  Zgromadzeniu Towarzystwa — absty- 
Uencya taka nie odpowiadała wcale duchowi sokolemu 
ba a nawet i karności sokolej.

P o  zajęciu miejsc przy stole ustawionym w pod- 
owę wzdłuż całej wielkiej sali, wysłuchali zebrani mowy  
rezesa W ydziału dh. Krupińskiego, w której zazna

n i  ’• j ec^ n*e. tylko ścisłem wypełnianiem przyjętych 
siebie obowiązków i tylko wiernem zastosowaniem

się do hasła  własnego gniazda: „H artu j ciało, hartu j 
ducha..." odpowiedzieć będziemy mogli zadaniu, jakie 
w obec kraju i ojczyzny mamy spełnić. W  rozpoczyna
jącej się obecnie dobie wielkiej społecznej ewolucyi, 
gdzie w gorączkowym niepokoju wyczekuje każdy co 
nejbliższa przyniesie nam godzina, Sokół polski jako 
prawy wyznawca idei Kościuszkowskiej powinien odzna
czać się hartem  ducha i ciała, a w obec tej siły zblednąć 
muszą żywioły podniecone tylko chwilowo egoizmem 
lub szałem namiętności.

P o  wyrażeniu serdecznych życzeń wszelkich po
myślności obecnym i nieobecnym druhom  rozpoczął 
prezes K rupiński tradycyjną ceremonię łam ania się 
opłatkiem  i w tejże samej chwiłi odsłonięto scenę, na 
k tórej ustawioną była stajenka oświetlona gwiazdką 
betlejem ską. P rzy akom panjam encie fisharmonii kilku 
druhów zaintonowało równocześnie starą  a zawsze mile 
dźwięczną kolędę: „P an  z nieba i z łona....“

Podczas skromnej wieczerzy przemówił członek 
W ydziału Sokoła dh. Stefanowski wyrażając wszystkim 
obecnym paniom i sokolicom imieniem W ydziału jak 
najszczersze podziękowanie za okazywaną zawsze Tow a
rzystwu sympatyę i za łaskawe przybycie, gdyż im tylko 
zawdzięcza W ydział, że dzisiejsza uroczystość w tak 
licznem odbywa się zebraniu. Naczelnik Sokoła dh. Bu- 
dzynowski krótką przemową uczcił następnie M acierz 
sokolstwa polskiego, której Samborskie gniazdo, jako 
dobrej matce istnienie swe zawdzięcza.

Członek W ydziału dh. dr. Szczepański podniósłszy 
znakomite zasługi położone przez przedwcześnie zgasłego 
prezesa ś. p. d ra  AYaleryana Staubera dla dobra i roz
woju Towarzystwa, tudzież około budowy pięknego gm a
chu, zaznaczył dodainią działalność obecnego prezesa,

Dział gospodarczy.
1. Z  O ddziału c. h. gal. Tow. gospodarskiego 

w Samborze.
N a posiedzeniu R ady Oddziału, które odbyło się 

w dniu 11., b. m. załatwiono następujące sprawy:
1.) Sprawozdanie z czynności i rachunków Oddziału 

za r. 1905. sporządzenie i odczytanie przez sekretarza 
przyjęła R ada do wiadomości polecając przedłożyć ta 
kowe Kom itetowi do Lwowa w przepisanym term inie.

2.) W  sprawie premiowania sług uchwalono przed
łożyć W alnem u Zgrom adzeniu w dniu 10. lutego b. r. 
wniosek o ustanowieniu stałego funduszu w kw. 400 kor., 
na który złoży się ulokowana w kasie pożyczkowej pow. 
Samborskiego na książ, 699/4. gotówka w kw. 333 kor. 
40 h. tudzież dołożyć się jeszcze m ająca z funduszu 
obrotowego kw. 66 k. 60 h. Odsetki od tego fundacyj
nego knpitału przeznaczać będzie corocznie W alne 
Zgromadzenie na premie dla najzasłużeńszych ofieya- 
listów z okręgu Oddziału. — Celem powiększenia fun
duszu premiowego zwróciła się R ada Oddziału z p ro 
śbą o przyznanie subweucyi do R ad  powiatowych 
w Samborze, Starym  Samborze i Turce, odpowiedzi 
jednakże na petycye te R ada Oddziału dotąd nie otrzy
m ała.

4 .) N a prośbę wniesioną przez właściciela stacyi 
buhaja w Ms.zańcu w sprawie zmiany buhaja - uchwa
lono zawiadomić Iw ana Suchego, ażeby zasięgnął rady 
mieszkającego najbliżej stacyi w eterynarza a wystawione 
przez niego świadectwo przesłał Radzie O ddziału celem 
dalszego zarządzenia.

4.) Uchwalono następnie poprzeć prośbę Iw ana 
Suchego o przyznanie mu stacyi chlewni zarodowej.

5.) P rośbę p. Jak ó b a  Kulczyckiego z K rużyk o 
wyjednanie mu subweucyi dla licencyonowanego ogiera 
uchwalono poprzeć w swoim czasie, gdyż term in do 
przedkładania podobnych podań upłynął z dniem 15. 
gruduia 1905. a przyjęcie peten ta  do Towarzystwa 
gospod. nastąpić może dopiero w dniu 10. lutego b. r .
6.) Uchwalono dalej wysłać odezwę do Z arządu głów
nego K ółek rolniczych we Lwowie w sprawie współ
udziału Rady w odbyć się mającem w lutym b. r. Z gro
madzeniu powiatowem K ółek rolniczych, mającem na 
celu razem z R adą powiatową powziąć rezolucję w sp ra
wie użytkowania pastwisk gminnych.

i wyraził mu imieniem wszystkich członków Tow. wdzię
czność za gorliwe zajmowanie się sprawami Sokoła.

W iceprezes Sokoła db. dr. Serwacki w ciepłej
przemowie wyraził głęboką wdzięczność dh. nadinżynie- 
rowi Godfreyowowi, bez którego bezinteresownej a tak  
znakomitej i dzielnej pomocy, budowa gmachu nie 
byłaby w tak krótkim  czasie i w tak pięknej formie 
wykończoną.

Sekretarz W ydziału dh. S ekura poświęcił kilka 
słów gorących dh. dr. Szczepańskiemu, który uchylając 
się w prawdzie od przyjęcia godności prezesa, mimo to, 
jako senior i honorowy członek Towarzystwa jak  naj- 
gorliwiej dla jego dobra pracuje i zawsze jak  najtkliw 
szą otacza je  opieką.

D h. K om arnicki wyraził serdeczną radość, iż lud 
polski pojm ując już doniosłość pracy sokolej, garnie 
się coraz ochotniej pod jego sztandary a zwracając się 
do obecnych kilku gospodarzy z Powodowej, życzył im 
pomyślności w sprawie pozyskania jak  największej liczby 
sąsiadów dla wzmocnienia szeregów sokolich.

W iceprezes dh. dr. Serwacki wniósł z kolei toast 
na cześć uczestników powstania narodowego z r. 1863.

D h, Lam bor, uczestnik powstania z r. 1863. od
wdzięczył się zato mową, którą w następnem przedsta
wiam streszczeniu:

„Powodowany przemówieniem druha dr. Serwa- 
ckiego, który wychylił toast na cześć uczestników po
wstania r. 1863. — pozwolę sobie i ja, jako uczestnik 
tego powstania — parę słów przemówić :

„N a sztandarach polskich, które wiodły przodków 
naszych do zwycięstw, był napis: „Bóg i Ojczyzna" t. j. 
w iara i naród. Bo też to całe życie narodu polskiego 
t. j. wieki całe było nieustanną walką za B oga i Oj-

9 Ł N Y  B E Z  K O N K U R E N C Y I !

W . SZL A G O R ,
HANDEL TOWARÓW mieszanych i delikatesów
Znane wina z dobroci, a 0d poleca Szan.9?. T. Publiczności.



2 GAZETA SAMBORSKA.

7.) Uchwalono w końcu udać się do K om itetu  
z prośbą o wysłanie na W alne Zgrom adzenie, odbyć 
się m ające w dniu 10. lutego b . r. prelegenta z refe
ratem : „O włościach rentowych* i o komasacyi.

I I .  Stacya subwencjonowana buhaja p ełnej krw i 
Oldenburg założoną została z początkiem bieżącego mie
siąca u p. Franciszka Ziem niaka na Powodowej. W a r
tość tego buhaja  oszacowano na 400 kor. i na taką 
kwotę ubezpieczony został w krakowskiem Towarzystwie. 
Stacyę tę  polecamy jak  najusilniej wszystkim gospoda
rzom z przedmieść Samborskich i Strzałko wic, którym 
tylko zależy cośkolwiek na  tem , ażeby wkrótce dójść 
mogli do pięknego, rasowego i rentującego się bydła.'

I I I .  W kładką do Towarzystwa  na r, 1906. w dal
szym ciągu nadesłali: pp. 17.) Stanisław W ołkowicki 
10 kor., 18.) ks. P io tr  Pohorecki 10 kor., 19.) ks. J a n  
Lityński 10 kor. i 20.) E d w ard  W ierczak 4 kor.

I V .  D o Towarzystwa chowu drobiu w Samborze 
przystąpił (42 członek) p. E dw ard  W ierczak.

Sprawozdanie
Oddziału c. k. galic. Tow arzystw a gospodarskiego 

w Samborze, z okręgu Sambor, Stary-Sam bor, Turka  
z czynności i rachunków za r. 1905.

V . W  wykonaniu poleceń K om itetu  przedłożyła 
R ad a  O ddziału następujące wykazy: a) mężów zaufania 
ze wszystkich trzech powiatów politycznych jako n a j
odpowiedniejszych kandydatów  na ocenicieli bydła ro 
gatego w razie wybuchu zarazy płucnej i b) wykaz ilo
ści bydła sprzedanego w ciągu ostatnich trzech la t na rzeź.

D o wszystkich członków O ddziału rozesłane zo
stały  w ciągu roku następujące odezwy:

1) W  sprawie obesłania wystawy i ta rgu  nasion 
we Lwowie.

2) W  sprawie zamawiania lnu inflanckiego,
3) w sprawie zamawiania po zniżonych cenach 

drzewek i krzewów owocowych,
4) w sprawie wiecu producentów  spirytusu,
5) w sprawie obesłania wystawy chmielu w L o n 

dynie i
6) w sprawie kursu dla dozorców drenarskich.
V I. W  Ogólnej Radzie Towarzystwa gospodar

skiego we Lwowie wzięli udział wybrani przez W alne 
Zgrom adzenie w dniu 12. stycznia 190!?. delegaei p.p.: 
K aro l Jędrzejow icz i Stanisław  Stefa.nowski.

V II . Delegaci Oddziału wybrani na członków 
komisyi licencyonujących buhaje przeprowadzili w r. 
1905. rewizyę stacyi buhajów subwencyjnych i subwen- 
cyonowanych w pow iatach Samborskim i starosam bor- 
skim i w sprawozdaniach przedłożonych R adzie zazna
czyli, że właściciele stacyi zastosowują się pod każdym 
względem do przepisów zawartych w odnośnej instrukcyi.

V I I I .  W skutek  udezwy ck. Starostwa w S tar. Sam 
borze wydała R ada Oddziału przychylną opinię w sp ra
wie wykorczowania 20. morgów lasu na obszarze dwor
skim w Berezowie.

I X .  Z a  pośrednictwem  naszem otrzym ali człon
kowie O ddziału pp. Kazimierz K ędzierski z Bylic i M i
chał B arański z Radłow ie od K om itetu  po jednym  
wagonie o trąb  po zniżonej cenie.

X . N a  wystawę urządzoną w dniach 8, 9. i 10. 
września 1905. przez I .  k raj. Towarzystwo chowu dro 
biu i królików w Jarosław iu  wydelegowała R ad a  ks. 
D ym itra H ordyńskiego i p. S tanisław a Stefanowskiego, 
którzy razem z prezesem Oddziału zasięgali informacyi 
w sprawie założenia w Samborze stacyi hodowli drobiu, 
tudzież dokonali wyboru najodpowiedniejszych do ho
dowli gatunków drobiu i królików.

X I .  R ada  Oddziału poparła następujące petycye:
1) O ddziaiu jarosławskiego w sprawie powstrzymania 
wychodźtwa do P rus; 2) Odziału tarnopolskiego w sp ra
wie zamierzonego otwarcia granicy dla importę bydła 
rosyjskiego i 3) Oddziału pokuckiego w sprawie zapro-

czyznę. A  chociaż Polska byt swój polityczny i sam o
dzielny u traciła , to naród polski nie zginął i nie zginie, 
dopokąd będzie trw ać idea budowy lub zakładanie 
ognisk narodowych.

W obec dzisiejszych prądów niezdrowych i zgu
bnych, siejących zamęt w duszach a rw ątpienie w O pa
trzność Bożą czuwającą nad losami narodów, nie wolno 
gniazdom sokolim stać bezczynnie i przypatrywać się 
obojętnie, —  za co przodkowie nasi krew swą przele
wali —  a przelewali ją  między innemi za O gniska na
rodowe.

W  tych Ogniskach narodowych, w których pierw 
sze miejsce zajm ują gniazda sokole, niechaj łączy i 
skupia się wszystko, komu Bóg i Ojczyzna są miłemi 
—  a pracując w zgodzie i jedności ramię przy ram ieniu 
na niwie narodowej, zwalczymy tego dzisiejszego no
wego naszego wroga, co to wydrzeć nam  chce naszą 
wiarę świętą, głosząc, iż bez Boga i Ojczyzny można 
się obejść!

Lecz również bardzo niebezpiecznym wrogiem n a 
szym, którego nam najbardziej wystrzegać się należy, 
jest wróg w nas samych, a to nasze własne błędy dzie
jowe, t. j. apatycya i gnuśność, — brak zgody i soli
darności, — szukanie własnego J a ,  własne prywaty.

Ognisko narodowe (gniazda Sokole) niechaj krze
wią przedewszystkiem miłość dla Ojczyzny, bo miłość 
ta, kochani druchowie! wśiąknie w serca wasze jako ta 
woń czysta, błoga, —  porwie was w chwije zapału i 
natchnień do wielkich bohaterskich czynów — pokrzepi 
was w dniach sm utku i niedoli — i wskaże nam wyższe 
cele w pracy dla Narodu!

A  gdy G niazda Sokole oddają dziś wielkie usługi 
sprawie narodowej, za co im cześć, to Gniazdu So-

wadzenia zmian i ulepszeń w adm inistracyi przewor
skiego przemysłu cukrowniczego.

X I I .  Część obowiązkową O ddziału za rok 1905. 
w kwocie 197 K or. 40 h . przesłała R ada K om itetowi 
w dniu 17. listopada 1905.

X I I I .  Szczepów drzew owocowych po zniżonych 
cenach ze szkółek drzew owocowych p. Ju lian a  bar. 
Brunickiego sprowadziliśmy d la  członków Oddziału 
150 sztuk, przyczem wyrazić musimy ubolewanie, że 
w okręgu Odziału, gdzie sadownictwo jeszcze w pewnem 
znachodzi się zaniedbaniu, tylko tak  m ała ilość człon
ków z dogodności nabywania szczepów z Towarzystwa 
przez K om itet, za połowę ceny korzystała.

V IV . Biblioteka O ddziału wzbogaconą została 
w r. 1905. o 40 dziełek i broszur traktujących o roz
m aitych działach gospodarstwa, a za dar ten R ada 
O ddziału składa Św, Kom itetowi najszczersze podzię
kowanie. Z  biblioteki Oddziału korzystać mogą człon
kowie Towarzystwa każdego czwartka zgłaszając się 
osobiście do sekretarza R ady, który wydawać i odbie
rać będzie dziełka w czasie od godz. 10. rano do 1 po
południu.

X V . Spraw a premiowania służby gospodarskiej 
i dotyczący wniosek R ady przedłożone będą W alnem u 
Zgrom adzaniu w dniu 10. lutego 1906.

X V I. O trzym aną od K om itetu  dodatkową sub- 
wencyę dla stacyi bubaja  subweneyowanego w Mszeńca 
w kwocie 40 koron wypłaciła R ada  właścicielowi s ta 
cyi w dniu 21 m arca 1905.

X V II .  Starauiem  R ady O ddziału nrzędzone były 
w r. 1905. na W alnych Zgrom adzeniach dwa wykłady 
a w szczególności na zebraniu w d. 12 stycznia, ks. H o r
dyńskiego : o „Sadzawkach gm innych1' i p. B ronisław a 
Janow skiego, referan ta  spraw rolniczych K om itetu  : 
„O znaczeniu prób przy staran iach  nad  zwiększaniem 
dochodów z ziemi" N ad  obydwoma powyższymi refera
tami rozwiniętą była na zgromadzeniu obszerna dysku- 
sya, której rezultatem  były rezolucye przedstawione n a 
stępnie przez R adę właściwym władzom do uwzględnienia.

X V I I I .  O bró t kasowy O ddsiału w r. 1905.
Przychody 4168 K or. 70 hal.
W ydatki 3842 „ 12 „

R eszta kasowa na r. 1906 326 K or. 58 hal.

Ostatnie wiadomości.
Z  caratu. C ar wezwał metropolitów P etersburga 

Moskwy i K ijow a, aby zwnłali synod celem zastano
wienia się nad przeprowadzeniem reform  w narodowej 
cerkwi prawosławnej.

Rozruchy w Syberyi nie ustają.
W ojsko, pow racające z M andżuryi łączy się z rewolucyo- 
nistami, p ląd ru je  przedewszystkiem gmachy rządowe 
i uderza na gubernatorów , policyę i żandarm eryę,

W  W arszawie rozlepiono z polecenia gubernatora  
wojsk, generałle jtnan ta  W eissa następujące ogłoszenie : 
„Specyalne Zgrom adzenie przygotowawcze w celu na
radzenia się nad najgodniejszymi kandydatam i do dumy 
państwowej nie są zakazane, przy ścisłero zastosowaniu się 
w ces. ukazu do senatu rządowego z dnia 11. grudnia 
1905. Mimo to jednak  patrole biją i rewidują prze
chodniów, dokonują licznych aresztowań, a władze za
m ykają fabryki, skutkiem czego tysiące ludzi pozbawio
nych zostaje chleba.

W  Irkucku  zastrzelono w icegubernatora i polic 
m ajstra a kolej sybirska pozostaje ciągle w rękach 
powstańców.

W  Inflan tach  ludność łottyska walczy z wojskiem 
a zamachy na  pociągi i tory kolejowe są na porządku 
dziennym. Reakcya podnosi tymczasem głowę, bo sze
fem policyi w Petersburgu  zamianowano Niem ca, gene
rała  Lainitza, znanego z „żelaznej ręk iu, a Durnowo 
został rzeczywistym ministrem spraw wewnętrznych, 
zaś kuzyn jego Akimow ministrem sprawiedliwości.

P rezydent gabinetu W itte  oświadczył zaś, że car

kolemu w Samborze należy się tem  większa cześć i 
uznanie, iż przy swej cichej a chętnej pracy przyszło 
w posiadanie własnego gmachu, ogniska, gniazda wła
snego — a tem samem powiększyło Twierdze N aro
dowe o je d n ą  wiącęj.

N iechaj zatem  w tej Twierdzy narodowej panuje 
zgoda i miłość braterska — niech będzie ona ogniskiem 
patryotyzm u polskiego —  nadzieją i zadatkiem  lepszej 
przyszłości naszej biednej, drogiej i ukochanej Ojczyzny.

Z tem  właśnie najgorętszem życzeniem a zarazem 
serdecznem pozdrowieniem, biorę za kielich i wnoszę 
szczery braterski toust w ręce czcigodnego Prezesa, — 
na pomyślność, rozwój i  chlubei G niazda Sokolego Sam 
borskiego. “

O dpow iadając życzeniu prezesa, dh. Stefanowski 
zam knął szereg przemówień serdeczną prośbą o przy
czynienie się chociażby najmniejszym datkiem  celem 
otarcia łez nieszczęśliwym rodakom  naszym w K rólestw ie, 
którzy z powodu pozamykania fabryk i masowych a re 
sztowań, bądź um ierają z głodu, bądź też jako więźnio
wie, liczne rodziny swe bez -żadnych środków do życia 
w domu pozostawili. Złożenie takiej ofiary będzie n a j
wymowniejszym dowodem bratniej miłości i współczu
cia, którymi to cnotami szlachetny naród  polski jak 
przedtem, tak  i do ostatnich dni istnienia swego zawsze 
wśród innych narodów odznaczać się będzie.

P o  tem ostatniem  przemówieniu skarbnik W y 
działu dh. St. K asprzycki rozpoczął swe urzędowanie, 
które zakończyło się miłą niespodzianką, bo na biednych 
Królewiaków złożyła garstka patryotów poważną stosun
kowo kwotę: 50. koron. St.

nie ma zam iaru zrzekać się samodzierżawia, chociaż m a
nifestu konstytucyjnego cofać nie myśli. Jednem  sło
wem, w całym caracie panuje zamęt, . niepewność, co 
najbliższa przyniesie godzina.

W edług doniesienia „N eue freie P resse", przyszła 
Izba poselska składać się będzie z 440 członków. Liczba 
m andatów poselskich : dla Galicyi ma być powiększone 
z 78. na 87. Ogółem liczba m andatów słowiańskich wy
nosić będzie 219,

N a  podstawie da t urzędowych i specyalnych o- 
bliczeń sporządzoną została tabelka wykazująca ilu p o 
słów wypadać powinno po wprowadzeniu w życie nowej 
ordynacyi wyborczej na Galicyę a ilu na  Czechy. Otoż 
wedle ludności należałoby się przyznać Galicyi 123 
a Czechom 106 m andatów, według podatków  bezpo
średnich na Galicyę 41, na Czechy 99, wedle wszyst
kich podatków na Galicyę 57, Czechy 110, według 
stanu oświaty na Galicyę 62 a Czechy 137, zaś 
według kontygeutn rekrutów  n a  Galicyę 127 a na  Czechy 
115. K om binając powyższe dane, otrzymamy wedle 
ludności i podatków bezpośrednich na Galicyę 82 
na Czechy 102 m andaty. W edług ludności i wszystkich 
podatków, na Galicyę 90 ; na Czechy 108; według lud
ności, podatków bezpośrednich i oświaty, na G al. 76, 
Czechy 114; w końcu według ludności, wszystkich po 
datków i liczby osób umiejących czytać i pisać na Ga- 
icyę 81 a na Czechy 118.

Posłowie dem okratyczni a reforma wyborcza. 
W dniu 13 b, m. odbyło się w Rzeszowie zgromadzeń 
ludowe zwołane przez posła d ra  G reka, na którem  
przemawiali w sprawie reform y wyborczej tudzież wy
odrębnienia Galicyi posłowie stojący na czele różnych 
stronictw  demokratycznych w kraju . Enuncyacye 
tych posłów stanowiące ich credo polityczne, przez 
wzgląd na doniosłość sprawy, przyłączamy w następu- 
jącem  streszczeniu. D r. G rek, jako autonom ista rep re
zentujący stronnictwo ludowców oświadczył się za roz
szerzeniem kompetencyi sejmowej, krajow ej, w ram ach 
sfederalizowanej A ustryi.

Powszechne prawo wyborcze uważa się jako śro 
dek do wywalczenia tej au to n o m ii; albowiem położy 
kres stucznej hegemonii Niemców, a w konsekwencyi ich 
germanizacyjno centralistycznym zakusom. Sojusz polsko 
ruski zdołają zawrzeć jedynie tylko dwie demokrecye : 
polska i ruska. F o rm uła  G autscha zapobiega m ajory- 
zowaniu żywiołu polskiego we wschndniej Galicyi ja k 
kolwiek utrzym uje stan  posiadania Niemców. T arg  o 
uzyskanie jak  największej ilości m andatów  dla Galicyi 
powinno się prowadzić z roztropnością i umiarkowaniem. 
O becna reform a wyborcza nie musi koniecznie stać się 
wyrokiem śmierci politycznej dla szlachty, jednakże ko- 
niecznem jest, ażeby szlachcic był siąsiadem a nie p a 
nem dla chłopa. N iech Bóg broni, aby reform a rodziła 
się wśród kurzu krwi bratn iej. K oncen tracya dem okra- 
cyi wszystkich odcieni, winno stać się platform ą dla re 
formy wyborczej. D r. G łąbiński, oświadczył, że sam o
dzielność Galicyi bez względu na reform ę ordynacyi 
sejmowej, krajowej winna być kardynalnym  postulatem  
Polaków. Reform a w yborcza' przyjdzie i tak  na porzą
dek dzienny w drodze organicznej ewolucyi społeczeń
stwa, której stosunki prawne odpowiadać muszą. F o r 
muła G autscha jest niedostateczna dla G alicyi zachod
niej. O zabezpieczeniu mniejszości narodow ej, polskiej 
przez tworzenie drobnych okręgów wyborczych niem a 
mowy. Sprzeciwia się średm ości i kuryom narodowym 
a oświadcza za pluralnością z okręgami wybierającymi 
kilku posłów. Upośledzenie z r. 1897. nie może być 
wskazówką na dziś, gdyż brano tam  za podstawę m niej
szą siłę podat rową Galicyi. Dzisiaj musimy żądać pro- 
porcyonalnie dla ilości ludności Galicyi 120. mandatów 
tem bardziej, że pewną ilość ich trzeba odstąpić żydom, 
którym  zawdzięczamy większość po m iastach wschodnio 
galicyjskich, Pod  tymi warunkami zgadzałby się na po
wszechne prawo wyborcze. Poseł R o tte r zgadza się na 
odrębność Galicyi, jednak  przy zmianie sejmowej or
dynacyi wyborczej. Musimy bowiem bronić mniejszości 
narodow ej. Godzi się na żądanie co do zwiększenia 
liczby posłów.

Daszyński atakow ał jak zazwyczaj dem okracyę 
narodową zarzucając jej nieszczerość i kokietowanie 
z wstecznikami.

Posłowie Petelenz i Bom ba oświadczyli się rów
nież za powszechnem prawem wyborczem.

KORESPONDENCYE.
W i e c  w D o r o ż o w i e .

N a dniu 3. stycznia b. r. o godzinie 3. p o p o łu 
dniu odbył się wiec w Dorożowie, zwołany przez księ
dza J a n a  M alarkiewicza, gr. kat. proboszcza m iejsco
wego i towarzyszy z programem:

„Reform a wyborcza do R ady państwa i stano 
wisko ruskiego narodu w obec n ie j“ .

Obecnych było około 100. gospodarzy. — Jak o  
referentów przedstawił przewodniczący ks. Malarkiewicz, 
adw okata w Samborze p. dra D . Stachurę i ks. W asyla 
Skobielskiego z P rus. P . S tachura zaraz na początku 
mowy opowiadał o krzywdach chłopów przez wielkich 
panów i o pańszczyznie; następnie twierdził, że na wój
tów wybierają panowie takich ludzi, którzy się panom  
wysługują a potem takich wójtów wybierają do W y
działu powiatowego; w skutek czego nikt budżetów gm in
nych z Wydziału pow. nie przegląda, w następstwie 
czego wójtowie kradną, są złodziejami i po krymina- 
nałach siedzą

W skutek tego ostatniego wyrażenia powstał wśród 
zgromadzonych krzyk „W ijt złodij — wijt złodij." —  
Przeciw temu zaprotestow ał assesor gminny Iwan Dwo
rzan wołając, że to niepraw da, „W ijt ne złodij a koły

Pierwszorzędny Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y  Filipiny Bukietynskiej
= :  t  ~  w S A M B O R Z E ,  n a  u s ł u g i  w  k a ż d e j  c h w i l i  d n i a  i n o c y .  ~
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P- S tachura każe szczo złodij, to ja  ne choczu buty 
assesorom."

N a  to przyskoczył do assesora Iw ana Dworzana 
gospodarz M ichał Semiuk i wołając: „Chruniu, chruniu, 
usiłował wyrzucić go ze zgromadzenia, w skutek czego 
powstał ogólny rwetes, krzyk a następnie bójka i szar
panina się wzajemna.

Gdy zamianowany komisarzem rządowym m iej
scowy naczelnik gminy p. A ntoni K otschy bez skutku
wzywał księdza M ................. jako przewodniczącego, aby
w®zwał  P* d a n ie la  S tachurę adw okata ze Sam bora, 
a y tenże mówił do rzeczy, to jest o reformie wybor
czej i o stanowisku do niej ruskiego narodu i gdy zgro- 
*aa  zenie przybrało charak ter zagrażający porządkowi i 

ezpieczeństwu publicznemu, zmuszony był rozwiązać 
zgromadzenie.

Powyższy opis rzuca jaskrawe światło na odbywa
jące się obecnie wiece w sprawie powszechnego głoso
wania, gdzie pod powyższym pretekstem  agitatorzy, 
niają za główny cel burzyć jedną klasę społeczną prze
ciw drugiej, jedną narodowość przeciw drugiej.

Wiadomości bieżące.
S taraniem  tu t. uczącej się m łodzieży urządzone 

zostało w dniu 19. b. m. jako , w 43 rocznicę pow sta
nia narodowego żałobne nabożeństwo w kościele 0 0 .  
Bernardynów , w którem  wziął udział liczny zastęp m ło
dzieży szkolnej i miejscowej inteligencyi.

M ianowania. M inister handlu  zamianował tu t. ofi- 
cyała pocztowego p. W ojciecha B andera kontrolorem  
poczt: w Podwołoczyskach.

W sp raw ie  w yodrębnienia Gallcyi przemawiał na 
ostatm em  w b. m. odbytem posiedzeniu R ady powiato
wej w Drohobyczu proboszcz tamtejszy, ks. Serwacki, 
stawiając następującą rezolucyę : „Zważywszy, że Galicya 
kiem T m odrębnej Przeszłości historycznej, że ma cał- 
mieć P°^rzeby społeczne i narodowe, powinna
wtedv m * De Praw a * urządzenia polityczne, że tylko 
sam a bod -C by<  ̂ dobrze rządzoną i gospodarow aną, gdy 

-W sPrawie tej gospodarki potrzebne praw a 
żo rzndv k- 1 ®am a rządzić się będzie, zważywszy dalej,

nieobhczoneUTzkoadtyCZr d  n^ mieckie, P ^ o s ł y  Galicy*
wili własne praWfl % ada \  abyśmy 9aml stan o '  
łości naństwa . co do Praw> które me dotyczą ca-
mieli własny r z a ^ n n  * d° b ra ’ abyśmy przeto

C złonkow i f e Vledr  ny ? raed Se-'m1em “ - . ,nie b v li nacly aczkolwiek na rezolucyę takąX zti7 î:ńaprr ,1;i’ ot’“kaf  ’

ioweeo wo T a .rz? dzBnia Prezydyum  wyż. sądu kra- 
dowvch trwa Czynnoś<5 urzędowa w biurach są-
l od i  ł godz. 8. rano do godz. U/.j popołudniu
» od 4 popołudniu do godz 6 ’/, wieczór. h
hanh m !n>0 ^ 0romadzer,,5 Kółka rolniczego w Mady-

Odbyto się w dniu 15. b. m. przy licznym udziale 
cz onkow tej gminy. Zebraniu przewodniczył ks. Fran
ciszek Dobrowolski. Po załatwieniu spraw na porządku 
dziennym zebrania będących, omawiano różne kwestye 
gospodarskie a między temi także sprawę komasacyi 
gruntów. Omawiano w końcu sprawę założenia w Na- 
dybach spółki zbożowej.

Z m arła . Teofila Baczyńska artystka dram atyczna, 
żona b. dyrektora ruskiego tea tru  zm arła w d. 17. b. m. 
w 68 r. życia. Cześć pamięci zasłużonej artystki, k tóra  
przez długi szereg la t była jedną z najdzielniejszych 
po por prowincyonaldej sceny narodowej.
w dniu *1 a'S v! b ,w 'e c k|e - N a  polowaniu urządzonem
A g o 7 o » i L  » S ;„ " s  ,° „ faS e' " * * .  P- S t .n i s . a ~

- j f » -  w . , 4 r  y -  ~jątku  p. A leksandra K ryśka nn t . -  i 7.
czy i 27 zaiecv W  dniu 1 fi K t0rem ublto 5 roSa* 
j  J  t  * f t  * ai* la  polowaniu urzą
dzonem przez p. Jozefa  Jarzym owskiego w Chłoczycach 
ubito 9 rogaczy, 4 lisy i 30 zajęcy.

N a polowaniu urządzonem w dniu 15. b. m , w Bv- 
licach, m ajątku p. Kazimierza K ędzierskiego ubito 3 
dziki, 2 rogacze i 6 zajęcy.

Pożar. W  dniu 13. b. m. po godz. przed półno
cą wybuchł pożar w domu J a n a  Fijałkiewicza na Pow o
dowej. Spłonęła chata i budynek gospodarczy. Szkoda 
ubezpieczona w Tow. krakowskiem wynosi 500 kor.

Jubileuszow a w y staw a  ogrodniczo-pszczeln icza
p 0i mOW'e# ^  bieżącym roku obchodzi Zjednoczone 
, . lo w a rzystwo dla ogrodnictwa i pszczelnictwa 30-
letnią rocznicę swego istnienia i z tego powodu urządza 
w jesieni jubileuszową wystawę ogrodniczo pszczelniczą.

Druga linja telefoniczna urządzoną będzie nieba
wem pomiędy Drohobyczem a Borysławiem. 
j  ., Uzupełniający w ybór komisyi dla wymiaru po- 

u osobisto-dochodowego dla m iasta Sam bora z I . 
oła wyborczego odbył się w dniu 18. grudnia 1905. 

p io n k ie m  komisyi wybrano p. Alojzego H orw atha a 
^astępcą p. Antoniego Milewskiego. W  dniu 21. g ru
dnia 1905. wybrano członkiem komisyi z I I .  koła wy- 

orczego p. W ładysław a Szlagora.
Mat A ^era  m yśliw ska ks. Windischgrótza z p. Jerzym  
w K u’ .właścic'clem dóbr Batowice zakończyła się 
trybm?ał°W*0,1 W dn'u b‘ m‘ wyr°kiem zwyczajnego 
teiko , s^du karnego, na podstawie którego p. Ma- 
a n a to ^ i t ' 0ny ° d  zbrodni ci(?żkiego uszkodzenia ciała 
lpkkipo-,/?, iUZ? any winnym przekroczenia usiłowanego
aresztu z a .^  dzenia c ia ła ’ za8£ldzony został na 10- dni 
obwinir.no er!10neg0 na 1000. koron grzywny. Obrońcaobwinionego dr. Lewicki wniósł zażalenie ' iewa4ności 
1 odwołanie od ______________ • i___i i ■ , ć w ie k i  wniosi zazaienie mewa

wo anie od zbyt wysokiego wymiaru kary.
r lons i w  Samborze w r. 1905. W  ciągu 
góln 6 '■ ZD? 0 w ®amborze ogółem 5^3. osób a w szcze- 

katolików i 112 żydów. Osób we wieku
tu to i. zm arJo 249 a dzieci 243. W  szpitalu
™tej8Zym zmarło 66. osób.

Na targi sprowadzono w. r. 1905. do Sam bora 
49.451. sztuk bydła a z tej liczby 34.957. bydła roga
tego, zaś 14.497. koni i trzody chlewnej.

Program we fotoplastikum A dam a K aczurby na 
bieżący tydzień: dnia 21. i 22. b. m.: W łochy środ
kowe i północne; dnia 23. i 24. b. m.: Jezioro bodeń
skie (jedna z najpiękniejszych okolic świata i jedna 
z najbardziej udatnych seryi) i w dniach 25. 26. i 27. 
b. m. A teny i K onstantynopol,

Wycofanie prawa zastawu rzeczy zajętych poda
tnikom na pokrycie zaległych podatków przeprowadza
ne będzie odtąd wskutek rozporządzenia Prokuratoryi 
skarbu z inicyatywy władz skarbowych tak, że mąni- 
pulacya ta na żadne dalsze koszta kontrybuentów na
rażać nie będzie.

Nowa fabyka akumulatorów powstała we Lw o
wie przy ul. K opernika 1. 42. W łaścicielem  tego za
kładu jest dr. Zdzisław Stanecki w spółce z p. J .  Ł ., 
który do przedsiębiorstwa tego ze znacznym przystąpił 
udziałem. Spekulacyi niemieckiej zakład ten z pewno
ścią nie przypadnie do sm aku, tern większą zatem sym- 
patyą powinno społeczeństwo nasze otoczyć, tych, którzy 
dla podniesienia krajowego przemysłu nie w ahają się po
święcać swych kapitałów. Poświęcenie zakładu dokonane 
zostało w dniu 14. b. m. przez ks. Lenkiewicza wobec 
licznego grona gości, z pomiędzy których rektor Dzie- 
ślewski podczas przyjęcia skreślił historyę wynalazku 
akum ulatorów odgrywających w dzisiejszej technice tak 
powżną i olbrzymią rolę.

Przypominamy wyszystkim interesowanym pp. ku
pcom i przemysłowcom, że dnia 24. stycznia
0 godz. 9. z rana  w biurze tut. urzędu stacyi kolejowej 
delegat lwowskiej Dyrekcyi kolei państwowej udzielać 
będzie audyencyi celem przyjmowania życzeń próśb i 
skarg, które przedstawi następnie swej przełożonej wła
dzy do uwzględnienia. Zam iast osobistej interwencyi 
prześlemy p. Delegatowi jeden egzem. „G azety11, w k tó 
rym czerwonym atram entem  odznaczonym będzie arty 
kuł następującej treśc i: To, co obecnie dzieje się na tu t. 
stacyi kolejowej przy odbiorze węgli kamiennych i d rze
wa opałowego przechodzi wszelkie możliwe granice przy
zwoitości a to głównie z powodu braku dozoru nad 
ludzkiem mieniem, którem Zarząd kolei bezwarunkowo 
tak  długo opiekować się powinien, dopokąd towar z ram 
py lub wagonu przez strony zabranym nie zostanie.

Niemal codziennie zgłaszają się do nas ludzie ze 
skargami i prośbą, abyśm y przynajmniej bardziej r a 
żące fakta do publicznej podawali wiadomości. N ie 
sprawdziwszy doniesień tych na miejscu, nie spieszy
liśmy się z piętnowaniem nieładu, jaki nadal w żaden 
sposób tolerowanym być nie powinien. Dziś jednakże 
na podstawie informacyi zasiągniętej ze strony wiary
godnych osób, które przypatrują się niemal codzien
nie jak  całe grom ady urwiszów w biały dzień prze
kradają  się z workami do rampy towarowej celem zao
patrzenia się na dłuższy czas w nic ich nie kosztujący 
opał — jakoteż na podstawie dalszej wiadomości, iż 
przed kilku dniami służący p. Tiegera pozostawiony na 
straży nadeszłego wagonu węgla, został w srogi sposób 
przez zaczajonych rzezimieszków opadnięty i pokaleczo
ny, występujemy już śmiało w obronie krzywdzonych 
ciągle stron, przedstaw iając jak  najenergiczniej p. D e
legatowi konieczność utrzymywania w dzień i w nocy 
przy towarach warty, któraby złodziejom bezkarnie obok 
magazynów plądrować nie pozwalała. Jeżeli obecny per- 
sonal magazynowy jest za szczupły, iż nie jest w stanie 
dopilnować cudzego m ajątku, to obowiązkiem Dyrekcyi 
kolei będzie powiększyć liczbę tej służby, zmienić re- 
gulam ina i instrukcye dla nadzoru magazynowego, je 
żeli one są wadliwe, przyczem m iarodajną powinna być 
zasada, że to kolej oddaną została do użytku obywa
telom opłacającym  wysokie' koszta przewoźne a nie prze
ciwnie, że część tych dochodów z przewozu powinna 
być użytą na ubezpieczenie ludzkiego mienia przed zło
dziejami.

Od Redakcyi. K w otę 4 kor. uzbieraną w kółku 
przyjacielskiem w d. 18. b. m. przesłaliśmy wdowie po 
uczestniku powstania z. r. 1863. b. p. Sam uelu H ardcie.

Z powodu osobistej animozyi jeden z tutejszych 
trafikantów odmawia niektórym z poważnych m iejsco
wych adwokatów usług w sprzedaży znaczków stem plo
wych. Panie traflkancie! takie kaprysy narazić P ana  mogą 
na u tra tę  dość in tratnego in teresu !

Z Wydziału Tow arzystw a Przyjaciół młodzieży 
szkolnej w Samborze. Po dłuższej przerwie, spowodo
wanej świętami obu obrządków zebrał się W ydział na 
posiedzenie w poniedziałek dnia 15. b. m. P o  odczy
taniu i przyjęciu protokołu z poprzedniego posiedzenia 
zdał sprawę p. W aryw oda z urządzenia ślizgawki i prze
dłożył rachunki, według których urządzenie toru  ko
sztowało przeszło 300 koron. W prawdzie w czasie obec
nej odwilży sąsiednia rzeka obwałowanie toru uszko
dziła, dadzą się jednak  aszkodzenia te łatwo naprawić
1 jeżeli tylko mróz większy ziemię ściśnie, to r znów 
będzie otwarty.

Pom ysł urządzenia bezpłatnego toru łyżwiarskiego 
dla uczniów i uczenie wszystkich miejscowych szkół p o 
dał p. Szafran, wprowadził go zaś w życie p. W ary 
woda, dlatego też na wniosek p. Szafrana wyraził W ydział 
jednogłożnie p. W arywodzie serdeczne podziękowanie.

Ponieważ zauważono, że na  to r Towarzystwa u- 
częszezało bez żadnej opłaty wiele ludzi nie będących 
wcale człookami Towarzystwa, urządzenie zaś i utrzy
manie toru dużo kosztowało, a Towarzystwo jako młode, 
nie jest tak zasobne, aby mogło sprawiać takie 
gratki całemu m iastu, wydali więc pp. Szafran i W a 
rywoda w porozumienie z p. dr. Biegelmayerem jako 
przewodniczącym, tymcza owe w tym wzgędzie przepisy 
i wnieśli na posiedzeniu o ich aprobatę lub wydanie 
nowych.

W ywiązała się na ten tem at dłuższa dyskuya, |

której rezultatem  jest następująca uchwała : Bezpłatny 
wstęp na tor łyżwiarski Towarzystwa Przyjaciół m ło
dzieży szkolnej dozwolony jest wszystkim uczniom i u- 
czenicom wszystkich miejscowych szkół publicznych j 
członkowie Towarzystwa i członkowie ich rodzin, o le 
nie zajm ują samoistnego stanowiska, rzucają dobJo- 
wolny datek do umieszczonej na torze puszki. N iecz łrn- 
kom wstęp wzbroniony. N astępnie po załatwieniu ki°ku 
drobniejszych spraw adm inistracyjnych zabrał głos * p. 
Szafran i rozwinął kilka pięknych myśli, jak urządzenie 
parku na wzór krakowskiego dr. Jo rd an a , kąpieli, bez
płatnej nauki muzyki, nauki zręczności i prosił o 
obmyślenie sposobów i środków w prowadzenie tych 
myśli w życie. W  końcu odczytał Przewodniczący dwa 
pisma mianowicie, R ady miejskiej i R ady powiatowej 
zawiadamiającej o udzieleniu Towarzystwu wsparcia 
pierwsza w kwocie 100, druga 50 koron za co W ydział 
składa wspomianem R adom  serdeczne „Bóg zapłać".

P. T.
Mamy zaszczyt zawiadomić P . T . Członków, że

WALNE ZGROMADZENIE
CZŁONKÓW SAMBORSKIEJ KASY ZALICZKOWEJ

rękodzielników i rolników
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograuiczoną poręką, 

odbędzie się

dnia 2-go lutego 1906. S S §©
o g o d z i n i e  2 -g ie j  z  p o ł u d n i a

W L O K A L U  T O W A R Z Y S T W A
z programem następującym :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie rachunków za rok 1905.
3. W niosek o udzielenie absolutoryum  Dyrekcyi z czyn

ności i rachunków za czas od 1. stycznia do końca 
grudnia 1905.

4. W niosek w sprawie rozdziału czystego zysku z roku 
1905. (§. 69. lit. h).

5. Zatwierdzenie wyboru D yrektora i tegoż zastępcy.
6. Oznaczenie kredytu członkom Towarzystwa (§. 69 2).
7. W ybór 3 członków R ady nadzorczej w miejsce ustę

pujących (§. 45.) i 5 członków komisyi rewizyjnej.
8. W nioski członków.

Od Rady nadzorczej Samborskiej Kasy Zaliczkowej.
Zenon EcJchardt sekretarz. J a n  H aw rot przewodniczący.

Wydział Stow. „Gwiazda" w Samborze zwołuje
w poniedziałek 29. stycznia br. o godz. 7 wiecz.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgrom .
2) Sprawozdanie W ydziału.
3) W niosek komisyi szkontrującej o udzielenie W ydzia
łowi absolutoryum .
4) W ybór 4. kuratorów, 16. członków W ydziału i 2.

członków komisyi szkontrującej.
5) W nioski członków.

W  razie nie żebrania się na godz. 7. sta tu tem  
wymaganej ilości członków, zwołuje się następne Wal 
ne Zgrom adzenie na godz. 8. a wtedy w myśl sta tu tu  
każda ilość członków wystarcza do powzięcia prawo
mocnych uchwał.

K rzesiński, sekretarz. Lombor, prezes.

Dr. Maurycy Bonhard
otworzył kancelaryę adwokacką w Samborze

w kamienicy p. L adena w rynku nad  sklepem p. Mań- 
skiego, obok ck. Inspek to ra tu  podatkowego. 3 — 4

S łynn e z  dobroci rę k a w ic zk i Oiana i Darby
O R A Z

najnowsze krawatki
poleca n a j t a n i e j  handel

Antoniego Milewskiego w Samborze.

RANCISZKA JOZEFA
W O D A  G O R Z K A

jcsł najlepszym naturalnym 
[ś ro d kiem  przeczyszczającym .

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesam e losy (t. j. tesam e serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę
pując je na życzenie na spłaty. Prosimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. ^ -P o le c a m y  uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych.
S C H L 7 T Z  I  C H - A - T I E J S  

Dom bankowy we L W O W IE , plac M aryacki 7.

nabycia w składach m in e ra ln y c h  i antekach



4 GAZETA SAMBORSKA.

N A  K A S Z E L .
kto się n ie  leczy, dopusz-cza się  

pow olnego  sam obójstw a.
K A I S E  RA

piersiowe karmelki
ekstrak t słodowy, bardzo sma
czny wypróbowany przez le
karzy i zalecaDy przeciw ka
szlowi, chrypce, katarom, za- 
flegmieniu i katarow i gardła. 
A R I O  notaryalnie uwierzy- 
^ ■ 'J l^ te ln io n y c h  świadectw 

stw ierdza skuteczność tego 
leczniczego środka. 5 — 30

Paczka po 20 i 40  hal.
flo n a b y c ia  w S am b o rze  w handlu S.W. 
Langingera i w aptekach J. 

Pankiewicza i H. Wokla.

ZOFlfi Bie^lfTDeĆKfl
Przez W ysokie c. k. Namiestnictwo 

koncesyonowane

Biuro podróży
oi ' * i *; i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec)

sprzedaje bilety okrętowe
I . ,  I I .  i  I I I .  k l a s y

do Ameryki i Kanady
o ra z  bilety kolejowe amerykań

skie i kanadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie.

Szkoła KOSZYKARSKA
STEFANA HR KOMOROWSKIEGO

w Siekier czy cach o. p . Kranzberg  
poleca swe wyroby z wikliny, trzciny i bambusu.
Zam ówienia p rzy jm u ją : Z arzą d  szkoły koszykarskiej 
w  Siekier czy cach i  A dm inistracya Gazety Samborskiej.

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  Z A K Ł A D

kamieniarsko - rzeźbiarski
Franciszka Langera

egz. i konc. przez wys. c. k. Nam iestnictwo m ajstra 
kam ieniarskiego 

w Samborze, ul. Biskowicka (koło nowego cm entarza)
paleca swój wielki zapas gotowych pomników i figur 
z różnych m ateryałów  po nader um iarkowanych cenach. 
U trzym uje stale w zapasie gotowe grobowce familijne.

Podejm uje się również na prowincyi w każdej 
miejscowości urządzenia grobowców familijnych, Mau
zoleów i Kaplic cmentarnych. 1

♦OOOOOOOOOHOOOOOOOOO*

0  W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą 0

o wilgoć i grzyb
a  usuwa się patentowanym sposobem zapom ocą

C r Ł A Z U R Y N Y ”99
^  od lat 10-ciu wypróbowanego -  q

' ' niezawodnego środka. Qi

l P A T E N T O W A N E  N IE P A L N El „PŁYTY SŁOMIANE" g
Q z fabryk' „H Y G IE N A " Q
Q do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
a  jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
/f baszt wiszących, erkierów, w ykładania ścian dre- 
▼ wnianych i budowy pokoi na strychach.
^  Tysiące metrów kwadratowych spotrzebywano 
W już do budowy we Lwowie i na prowincyi.

Zamówienia przyjm uje:

a Spółka handlowa w Samborze a
a  B lic h  I. 1 W y s p a . q

« o o o o o o o o o <i o o o o o o o o o «

+ + ł ł ł + + + 4 4 ł ł ł + + f + 4 4

¥ ¥ W  ¥
prawdziwe

A N G I E L S K I E  
sztuka 3 kor., za każdą daje gw arancję

| ^\\\er ę\e\>ermaxixv
Samborze

+  
+

w Samborze +
skład papieru, przyborów kancelaryjnych, HJ1 

książek szkolnych i do modlenia. 
Specyalności iv towarach skórkowych i  stalow.

+ + + + + + I + + + H H H + + + I + + + + +

Krajowe zastępstwo sprzedaży KAINITU
utrzym uje na składzie w realności pod 1. 1. na B lichu 
obok c. k. Sądu obwodowego w Samborze (sól na
wozową) kainit w cenie po 2 kor. 70 hal. za 100 
klgr. z workiem —  i pośredniczy w dostaw ach całowa- 
gonowych dla P . T .O bszarów  dworskich i gmin powiatu 

S a m b o rs k ie g o ._________________

Z U P E Ł N A  W Y S P Z E D A Ż
BAZARU LWOWSKIEGO

Afreda  Skowrońskiego
w Samborze, ulica K opernika.

Z powodu zmiany lokalu wysprzedaję
T O W A R Y  G A L A N T E R Y JN E , Z A B A W K I 
D Z IE C IN N E , P R Z Y B O R Y  U N IF O R M O W E

o l5°/0 niżej cen fabrycznych.

25
z poważaniem 

A L F R E D  S K O W R O Ń S K I.
P . S. C Z A P K I S T U D E N C K IE  po 70 ct.

Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOLI dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem 1-go sierpnia 1905. roku 

detajliczną sprzedaż tej soli

p. Janow i Skow rońskiem u,
w Samborze, (rynek 1. 11.) 

k tóry obowiązany jest ten artykuł utrzymy
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości. 
50 kilgr. worek S O L I dla B Y D Ł A  razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 hal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 hal. — 
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SÓ L  bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
K ażdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie
siącach jesiennych i zimowych soli —  do 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie. s

Z i r i t l  sprzedany nawozdw s z t a j c l i » Samborze
stow. zar. z ogr. por. utrzym uje na składzie w realność 
pod 1. 1. na  Blichu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak mączKi kostne, superfosfaty z czystych kości i mi
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w  c e n ie
n a b y c i a  —  i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P . T . Rolnikom kosztów przewozu. —  Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

K ółek  rolniczych w Krakowie.

Jan Skowroński

coco

en
SSÓ

w Samborze, rynek 1. 11. 
poleca swój bogato zaopatrzony s k ła d :

towarów korzennych, w i n, delikatesów
Wielki wybór rozolisów, wódek krajowych i za
granicznych, rumów bremskich, Cuba i Jamaika 

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalm atyńskie, tyrol
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka
sztelańskie.

Główny skład H E R B A T  i K  j j l .
W szelkie przybory szkolne i -p .calaryjne, 
M Ą K A , K R U P Y , K R U P K I i K A S Z E .
W ielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryki St.

G urgula w Jarosław iu.
M A G G I, kompoty, O G Ó R K I i korniszony. 
P O K O S T , terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M A S A  do ^Spuszczania podłóg 
i najnowazy L A K I E R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 m inut wysycha. 

M Y D Ł O , K R O C H M A L  ryżowy, pszenny, 
B ażanta i H offm anna.

F A R B K A  proszkowa i w kostkach. 25

Pokoje do śniadań.
i

Filia  : W yłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę

krajowego węgla kamiennego
z kopalń: Gwarectwa Jaworznickiego  

J. E. Andrzeja hr. P otockiego we Lwowie
założona w dniu 1. lipca 1905 w Samborzelipca 1905 w Samborze Blich 1. l .  

pośredniczyć będzie w dostarczaniu pow iatom : 
Samborskiemu i starosam borskiem u 7 “ G  L  X  
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 

cenach za wagon (o 10.000 K lgr.) z refakcyą.
I. W ęgle grube z Jaworzna 178 K. — ze Sierszy 172 K. — h. 
U . „ kostkowe 1. „ 178 ,  —  „  172 „ — „
III- „ „ II* » 165 „  —  „ 104 „ — „
1Y. „ orzechowe I. „ 152 „ — „ J5 i  „ — „
V. * „ II. 140 K. z Tęozynka VI. W ęgle m iałowe 110 K.

Cena powyższych gatunków węgli z Jaw orzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborze 
wyższą będzie na  wagonie o 6 K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Sam borze. W  magazynie kole
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu niższą 
będzie od Samborskiej o 2 K . dla węgli z Jaw orzna 
a o 3 K . 60 h. dla węgli ze Sierszy, wreszcie dla stacyi 
Nadyby Wojutycze cena dla węgli z Jaw orzna i Sierszy 
niższa na wagonie od ceny w Sam borze o 1 K or. 

Łaskaw e zamówienia przyjmuje dyrektor filii 
Stanisław Stefanowski.

Parcele podłmdowlane
n a  2  m n rra w e i n rzeotrzAni nhnlrna 2 m orgowej przestrzeni obok sz p i
ta la  pow szechnego są do sprzedan ia .

Bliższa wiadomość w R E D A K O Y I G azety Sam 
borskiej B L IC H  1. 1.

Żmij k a, tryer do czyszczenia zboża 
po bardzo przystępnej oe- 

nie do nabycia.
Bliższej wiadomości udzieli A dm inistracya G azety 

Samborskiej w księgarni p. J .  H aisiga w rynku.

Sterta suchej koniczyny 010 sążniach kub -jest do nabycia u 
J U L IA N A  S IA T K O W S K IE G O , organisty w W ojuty- 
czach, poczta N adyby-W ojutycze. —  U goda w drodze 

pisemnej lub na miejscu w W ojutyczach.

K U P U J C I E !
KAW Ę “ ą Wolnego.żytnią
K A W A  Z D R O W O T N A  w yrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
B adane są przez U N IW E R S Y T E T  M E D Y C Z N Y  
W E  L W O W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych 

W obec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „K ofeiny", a zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak  u nas zakorzeniona 
kawa „K neipow ska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków  a cykorya F ran k a  
również z zagranicy, —

—  powinien każdy prawdziwie dom Polski tam te 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj- 
swojską. „ K A W Ę  Z D R O W O T N Ą " i „ K A W ?  
Ż Y T N IĄ "  W O L N E G O .

Tę „Z D R O W O T N Ą " jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „Ż Y T N IĄ "  prze" 
dewszystkiem dla dzieci. Z aś obydwie gorąco polecić 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żo łąd k a .r

Do nabycia we wszystkich handlach korzennym 
i drogueryach. 49

A. WOLNY, STANISŁAWÓW.
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Z drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


